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CENA PRĘNUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie ZU Mk., z dostawą 
do demu 33 Mk., ja provini 33 Mk, w f 
mych państwach 28 Mk. (r przesyłu, pesmi.) 

CENA OGŁUSZEŃ: 
miejscowe (lwowskie) za 1 wie: SR non parcil. 
1 Mk. „Nadesłano* i „Nekiołogia* za wiersz 
uoup. 3 Mk. Komunikaży i reklamy pa kre- 
nice za wiersz uonp. 5 lik. Drobne ugłoszenia 
80 fen. od wyrazu, Dla pesznkujących pracy 
bezpłatnie. Ogłoszenia na niedziwję o 50*/. drożej. 
Zamiejscowe (pozalwowakie) zwylie 160 Mk, 
za wiersz nanp., nekrologi i nadesłane @ Mk. 
komunikaty i reklamy 10 Mk, drobne ogla- 
. szenia 4u ien. od iowa, 
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Nieforiun ny występ 


Pochód polski na Ukrainie trwa, 


X om y Ae «¿| wypadzie zajął wieś Jelan, zdobywając 8 kara- 
unikał szłabu gen eraln 890. da maszynowych, materyał telefoniczny, i 


Estonia 


W Sauleku kuryer ryski staje około półno- 
cy. Nieliczna garstka podróżnych, poddana o- 
statniej już rewizyi pasportów na terenie Rze- 


N z dnia 5 maja 1920. zadał mieprzyjacielowi dot«liwe straty. Na po- 


Na odcinku Dźwiny sytuacya bez zmiany. 

nine Podolu wcjska nasze kontynuują swój 

Va naprzód. Nieprzyjaciel cofa się w panice, 
olesiu oddział 58 p. p. w energicznym 


———— 


Pożyczkę polską wolno sukskrykować 


zostałych odcinkach obkustronna 


działalność 


wywiadowcza. 


Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 


——©— 
TADEL EURO L i T ie 2 TRACI DAWRTADE ECEN 


Plebiscyt na Siąsku Cieszyńskiem 
odroczony. 


CIESZYN 5 maja (Pat) Cz. b. pr, ogłasza | basadorów 


postanowiła odroczyć piłebiscyt w 


lgcy radio telegram z Paryża: Radia am- | Księstwie Cieszyńskiem do 12. lipca b. r. 
p WRZENIA NĄ 


Depesze. 
"e ANGIELSKI DO NACZELNIKA PAŃSTWA 
/ ARSZAWA, 5 maja (Pat.) ;:Kuryer Polski 
e: Z okazyi polskiego święta narodowego 
i tae oki wysłosowa! do Naczelnika Pań- 
i De a gratułacyjny w nader serdecznych 
vaca, w którym obok życzeń wyraża swoje 
nanie o wielkiej przyszłości Polską 
—Q— 

+ Aprowizacya w Gdańsku. 
waka (>. 5 maja. (Pat) Wskutek dowozu 
H n ilości ziemniaków z Polski do Gdań 

no tu karty ziemniaczane. Po raz 


pierwszy | 
wyi „Od wielu lat Gdańsk ma zapewnione 
ienie do nowych zbiorów. 


—0— 

m z. GAOMISY! KONSTYTUCYJNEJ. 

| AWA, 5 mają (Pat.) Komisya konsty- 
czyła dyskusye a aiotwem p. Rataja ukoń- 
rządowej je 6 Dad zwtykułem o administravyi 
dach Przysięgłyc OWEJ i nad zasadami O są- 
KOMUSYj. Dziś st Następnie omawiano tok prac 
tatu p. N gdzie się pierwsze czytanie re- 


+ <dzialkowskiego o Izbie pracy. 
emie -=AAMM 16 
cy socyaliści niezależni 


ŁÓDŹ. 5 mają OdZI: 
dzienniki, prz nja Pat. Jak donoszą tutejsze 
mińskiego Kodi do Łodzi z ramienia war- 
niezależnych oi piebiscytowego dełegacya 
ta wobec Ae 7 niemieckich. Delegacya 
bec Połski ma na ała mpini niemieckiej wo- 
okładne zaznajomienie 
za stosunka A 
R mi panującymi w naszym kraju. 


A A O W, WN AK 


Jednolita taryfa kolejowa. 

WARSZAWA. 5. maja. (Pat) Ministerstwo 
kolei żelaznych wydało ogólno-polską taryfę o- 
sobową i towarowy, która ma zastąpić wszyst- 
kie obowiązujące w poiskich dzielnicach taryfy 
tak dla osób jak i dla pakunków i przesyłek 
nadzwyczajnych na kołejach normalnotorowych, 
tak państwowych jak i prywatnych, zarządza- 
nych przez państwo. Wprowadzenie jednak w 
życie wspomnianej taryfy może nastąpić dopie- 
ro z dniem 1. czerwca br., a to głównie z tego 
powodu, że kolej napotyka na wielkie trudno- 
ści w wydawaniu biletów wskutek braku masy 
drukarskiej itd. Taryfa wspomiana zawiera ró- 
wnież przepisy o biletach sezonowych, tj. mie- 
sięcznych i rocznych, jak również o ulgach dla 
młodzieży szkolnej, na wycieczki dla robotni- 
ków udających się w cełu poszukiwania lub 
objęcia pracy i dla inwalidów woennych. Ulgi 
te są oparte na 50%, zniżce. 


—— 

PRASA FRANCUSKA O OFENZYWIE POLSKIEJ, 

PARYŻ, 5 maja (Pat.) Havas. Prasa francu 
ska wyraża radość z działalności woiennych, do- 
konanych pod kierownictwem Naczenika Pań- 
stwa poiskięgo i Wodza Nsczeinego Piisudskie- 
go. Byłoby może przedwczecn: — |%ee Excel- 
sor — twierdzenie, że pogrom; który poniosła 
armia czerwona, zapowiada rychły upadek Le- 
mina i Trockiego, natomiast jest wynikiem donio- 
słym usunięcie bolszewików z Europy central. 
(nej. Polska oddała Europie usługę taką, jaxą jej 
zwykie oddawała. Obecnie Piłsudski, (ak ongiś 


Sobieski, zyskał sobie tytul tarczy wolności zł 
ski, 


= 


czypospolitej Łotewskiej. Jeszcze kiłka kroków 
i stajemy na ziemi już estońskiej. 

W ciemości migają latarki straży pogranicz- 
nej. Po chwili wsiadamy do  szerekotorowego 
przedwojennego wagonu Il.klasy i jedziemy da- 
lej wkierunku dalekiego Rewia. 

Pociąg wlecze się aż do 9 wieczorem dnia 
nąsłępnego. Z okna widać równiny z lekka fa- 
lujące, schludne wioski, gdziepiegdzie wieżyczka 
cerkwi czy zboru ewangelickiego. Na stacyach 
widać dużo esób, wszędzie słychać mowę eston - 
ską i rosyjską, ale w rękach pan, siedzących z 
nami w przedziale, w kioskach  gazeciarskich 
po drodze — książki i broszury przeważnie w 
jezyku niemieckimi. 

Głowy jasnowłose, twarze okrągłe, jakby zga- 
szone, poważne. Nie słychać prawie wcale gło- 
śniejszej rozmowy ani śmiechu. l 

Tak wyglądają nasze pierwsze wrażenia, Głó- 
wng uwagę czytelników „Dziennika Ludowego“ 
chcę zwrócić na polityczny ustrój kraiku pól- 
nocnego, zamieszkałego przez 1,500.000 ludności, 
kraiku, który według znanej koncepcyi „bloku 
narodow Wschodu* ma wejść do szeregu państw. 
związanych sojuszem z Polską. 

U szczytu władz państwowych Estonii znaj- 
duje się Zgromadzenie (lstawodawcze, złożone 
z posłów, wybranych w głosowaniu powszech- 
nem, równem, tajnem, bezpośredniem i stosun- 
kowem. Z ramienia Konstytuanty działa gabinet 
ministrów, solidarnie przed nią odpowiedzialny. 
Ten ostatni reprezentuje czynnik wykonawczy. 
Prezydenta czy naczelnika Rzeczypospolitej nie- 
ma wcale. Administracya oparta jest całkowicie 
o samorząd. Zarząd gminny i zarząd powiatowy 
powstałe z wyborów, pełnią wszelkie funkcye 
administracyjne w gwinie i powiecie, przytem 
nadzór nad działalnością Zarządu gminnego spo- 
czywa w rękach Zarządu powiatowego, nadzór, 
nad tym ostatnim wykonywa Rząd. Jedynie po- 
licya podlega w pełni ministrowi Spraw wewnę- 
nych i stanowi jakgdyby „osobny korpus* woj- 
skowy, militarnie zorganizowany i wyćwiczony 

Życiem politycznem Estonii kieruje dzisiaj 
koslicya trzech stronnictw; socyalnej demokra- 
cyi, partyi pracy (trudowików) i partyi ludowo- 
demokra'yczuej, reprezentującej inteligencyę miej- 
ską. Koalicya ta prowadzi politykę naogół ra- 
dykalno-demokratyczną, decyduje się nawet pod 
wpływem socyalistów na reformy społeczne, 
|szczególniej w zakresie ubezpieczeń społecznych 
i ochrony pracy kobiety, małoletnich i robotni- 
ldr derosłych, W praktyce gabinet ministów 
niejednokrotnie uciekał się do represyi przeciw- 
ko dwóm skrainym odłamom opinii publicznej, 
a mianowicie komunistom i lewicowym socya: 
;listom-rewołucyonistom na jednym biegunie i 
| przeciw baronom niemieckim na biegunie prze- 
ciwległym. 

Opozycyę wyobrażają: wymienione odłamy 


* robotnicze, dalej t. zw. związek ziemski, organis 
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«FM 


zacya zamożnych włościan, wreszcie baronowie, | 


Punkt ciężkości walk politycznych przeniósł się 
na ławy parlamentarne. Jeszcze przed kilkoma 
miesiącami ruch komunistyczny był dość silny; 
na sierpniowym zjeżdzie związków zawodowych 
biok komunistów i lewych S. K. posiadał więk- 
szość, acz nieznaczną. Następnie częściowo w 
wyniku represyi, przeważnie pod wpływem 
utrwalania się stosunków liczba komunistów 
zdecydowanych jęła topnieć, ster skrajnej lewi- 
cowości ujęli socyaliści-rewoiucyoniści, „roman- 
tycy rewolucyi*, nie posiadający zresztą wyraże 
nego programu ani określonej linii politycznej. 
Lewi S. R. zasiadają w Konstyfuancie i uczest- 
niezą w jej pracach. 

Ciekawą jest organizacya wojska estońskiego. 
Kierownicy młodej Rzeczypospolitej chcieli uczy- 
nić próbę demokraiyzowania armii stałej. Roz. 
poczęto od rzeczy drugorzędnych. Zniesiono o= 
bowiązek salutowania, zniesiono odrębności 
mundurowe oficerów i żołnierzy, zachowując 
tylko drobne odznaki na czapkach i kołnierzach. 
Część korpusu oficerskiego wykazywała chęć u- 


gruntowania swoistej swojej woli w całokształ-|. 


cie życia państwowego. Na tem tle powstały li- 
czne konflikty między Naczelnem Dowództwem 
a gabinetem ministrów, konttikty z których o- 
statzcznie władza cywilna wyszła zwycięsko, co 
spowodowało — między innemi —  dymisyę 
naczelnego wodza armii estońskiej, wielce za- 
siużonego dla sprawy niepodległości jenerała 
Leidenera. 

Wśród mężów stanu państwa na pierwszy 
plam wybiły się osobistości następujące: zmarły 
miedawno mecenas Poska, członek stronnictwa 
«ndowo-demokratycznego, twórca i wódz odro» 
dzenia kulturalno-narodow*go Estonii; Aellat, 
socyalny demokrata, minister spraw wewnętrz 
nych, ewrnłualny także minister wojny, fakty- 
czny inspirator Rządu w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej; Rej, socyalny demokrata, prezydent 
Zgromadzenia Ustawodawczego, człowiek bardzo 
wysokiej kultury i dużego wykształcenia, Przy- 
wódcami opozycyi z lewej strony są socyaliście 
rewolucyoniści Kruns i Semper. 

Socyalna demokracya Estonii ma naogół o- 
bligze dosyć umiarkowane; kierunek jej zbliża 
się mocno do ideologii takiej naprzykład, bel- 
gijskiej partyi robotniczej. istnieją — rzecz na- 
turalna — rozmaite kierunki: lewicowy w stylu 
niezależnych niemieckich, eenirowy — najsilniej- 
szy, reprezentowany przez Centralny Komitet, 
przez tow. fow, Reja, Asta, redaktora organu 
partyjnego, Martnę, Starego, zasłużonegoj działa- 
cza, twórcę i teoretyka partyi, wreszcie prawi- 
cowg z tow. fellatem i wogóle bodaj z towa- 
rzysiami ministrami, 

Decyzya wszakże wstąpienia do Rzędu wspól 
nie g pariyą pracy i ludowymi demokratami 
zapadła jednozgodnie, Sytuacya bowiem wewnę:- 
irena kraju uniemożliwiała wszelkie inne wyj- 
ście. Socyalna demokracya była i jest zbył sła- 
Vą jeszcze, by mogła wziąć calkowicie na swe 
barki ciężar władzy, a jednocześnie — zbyt — 
silną i w Konstytuancie (40 proc. mandatów) i 
w opinii publicznej, by jakikolwiek gabinet mi- 
nistrów mógł się obejść bez jej udziatu. Gra szła 
o możność istnienia Estonii jako niezawisłcgo 
państwa. | to rozstrzygnęło o postępowaniu n.e 
szych przyjaciół z Rewla i Dorpatye zew: ' 


s 

Po kilkodniowym pobycie staliśmy znowu z 
tow. Czapiń:kim na peronie dworca rewelskiego 
żegnani serdecznie przez miłych i uprzejmych 
gospodarzy. Wymieniamy uściski dłoni i życze- 
nia, by narody naszę podały sobie co rychlej 
dłoń dla wspólnej obrony niepodlegiośai własnej 
naprzekór wszelkim imperyalizmom. Tow. Rej 
uśmiecha się: „mamy teraz dla Polski dużo 
sympatyi; jeżeli dojdzie do władzy, Rząd praw- 
dziwie ludowy w Waszej Rzeczypo-politej, Rząd 
Socyalistyczny, — wówczas będziemy mieli ens 
tuzyazm i my, i Finlandczycy, 

Pociąg rusza... Po chwili wybiegamy poza 
kolejowe zabudowania, raz jeszcze widzimy z 
daleka morze, błękitne morze północy, i znowu 
pozostajemy z perspektywą kilku nocy w prze- 
różnych wagonach i prowincyonalnych hoteli 
kach, aż wreszcie dobrnęliśmy do Wilna i War- 


szawy. 
Mieczysław Miedziałkowski. 


„DZIENNIK LUDÓWY” 


Na. 105 


Burzliwe zgromadzenie St.Grabskiego 


Zgromadzenie zostało zdobyte przez samych narodowych demokratów. 


Lwów 6 maja. 
Wczoraj wieczór odbyło się w sali „Sokoła 
Macierzy“ liczne zgromadzenie zwołane przez 


To znamienne kokietowanie bolszewików przez 
p. Grabskiese ma widocznie głębsze źródła, bo 
endscy składają wprawdzie hołd amii walczą- 


nar, dem. i chrześć. deniokracyę, na którein |Qej, ale próba rozpętania obeanie walki polity- 
poseł St. Grabski miał mówił o polskiej polityce | cznej przeciw obecnemu programowi wschodnie« 


zgromadzenie przybyli dość 


wschodniej, Na 
akademicy i zmobiiizowane 


licznie robotnicy, 
kadry endeckie. 
Obrady zagaił dr. Korytko i bez wyboru 


mu Polski A 


CHCE SIĘ OBECNIE OSTUDZIĆ ZAPAŁ: ŻOŁNIE - 
RZA, 


prezydyum chciał udzielić głosu p. Grabskiemu, | skoro się imu mówi, że waiczy © wrogie i szkodi 
ale wstrzymał go w zapale tow. dr. Siupnieki, |we Polsce cele. A skutek moce być tan, że ta a- 


który zażądał głosu i zaproponował do prezy- 
dyum tow. Szczyrka i kolejarza Dumę. Ponie- 
waż endecy do wyboru prezydyum nie chcieli 
dopuścić powstała na sali dłuższa burza i zdas 


keya iwiecowa 1na froat może się przenieść. 
W końcu mówni p. Grabski o konieczno% 

pozyskania dła Po'ski ludu rusińskiego, 00 wpra- 

wdżie sioi w jaskrawe) sprzeczności z praktyczną 


wało się, że zgromadzenie wogóle się nie odbę polityką endecką na grumcie tutzszym, ne to 
dzie. W końcu tow. Stupnicki zgodził się, aby jednak bezmyślnyn zwodnnikom endecyi nie 


do prezydyum weszli 
Thulie, eo też zgromadzenie uchwaliło. 
Po krótkiem przemówieniu p. Thuliego, w 


tow. Szezyrek i prol. |szkodzio, że ten usięp wbrew na św ętszamiu swe- 


mu przekonaniu najżywiej okłaskiwaiń. 
Fozatem było jeszcze wiele sprzeczności w 


którem złożył hołd walczącemu żołnierzowi|tej mowie endeckieęgo dypłomaty i denagog 1 


(burziiwe oklaski), 
Grabskiemu. 

Mowa p. posła nie stała zupełnie na wy: 
żynie dyplomaty, który uzurpował sobie prawa 
dyktowania Polsce drogi po ityce zagranicznej. 
Twierdził mianowicie, że Blałorusiai wogóle nie 
istnieją, zaprzeczył jakimkalwiek dążnościom 
państwowym Ukraińców. i 

Program twórzenia państw u wschodnich 
granic Polski, a szczególnie Ukrainy uważa 
za rozszerzenie celów wojny bez upoważnienia 
Sejmu, kióre dotąd ograniczały się do obrony 
granice. 


P. Grabski stoi dziś na Stanowisku nie mie- 


szania się w wewnętrzne urządzenia Rosyi, jest 
mu wszystko jedna, kto tam rządzi. Byle tol- 
szewicy nis przeszczepiali swoich iiei do Polski 
istnienie 


którzy przecież za żadną cenę 

nie chcigli dopuścić do nawiązania rokowań 
pokojowych z bolszewikami, 

chcieli Polskę wciągnąć w awaniurę z Denniki. 

nem, Kołczakiem i Judeniczem, na łamach 


„Słowa poiskiego* przekonywali swoich czylel- 


ników o konieczności odbudowy pizez Polskę 
„Rosyi jutrzejszej". 
niepewności, czy zgromadzenie zaakce„towałoby 


dawne endeckie marzenie, p. Grabski zmienił 


oryentacyę. 

Dalej twierdził p. poseł, że gdyby nawet U- 
kraina powstała ciążyć będzie ku Rosyi, która 
jej zawsze gotowa będzie ofiarować pomoc dla 
odzyskania Galicyi wschodniej, Twierdzenie to 
wprawdzie stało w rażącej sprzeczności z innym 
twierdzeniem, mianowicie, że Rosya wyniszczo- 
na przez bolszewizm na kilkadziesiąt lat, conaj- 
mniej przez dwa pokolenia nie może być dia 
nikogo grożną, ale zdanicm p. Grabskiego, wi- 
docznie byłoby tak tylko wiedy, gdyby Polska 
graniczyła bezpośrednio z Rosyą, groźną nato- 
miast ma ona być, gdy będzie od nas oddzie- 
lona Ukrainą. 

Dziwił (!) się też p. Grabski, żs Po!ska nie 
godzi się z bolszewicką Ukrainą Rakowskiego i 
koniecznie chce w Kijowie widzieć Petiurę. 


ił Ki 


Równouprawnienie Żydów Polaków 7 


w służbie wojskowaj, 

Agencya Zgody donosi: 

Akcya obozu polskiego wśród żydów w spra- 
wie nierównomiernego traktowania przy pobo- 
rze wojskowym we Lwowie młodzieży polskiej 
wyzn. mojż., którą władze poborowe powołując 
się na instrukcye z Ministerstwa Spraw wojsko- 
wych traktowały jako ochoiników i na tej pod- 
stawie odmawiaiy przysługujących tej m odzie» 
ży ulg i odroczeń siużby z powodu studsów 


ich jest mu zupeinie obojętne w 
sprzeczności z dotychczasową polityką endecką, 


Obecnie zapewne wobec 


poczem udzielił głosu p.|Zacozmobilizowane kadry stronników mie szczę- 


dziiy pochwał i uznania. 

Mówcy na ogół słucham Spokojnie, bo wi- 
docznie i bardzo iiczni na sań przeciwrizy er- 
klecyi chcieli pwzeprowadzć rzeczową dysxtusyę 
i diatego cxrpkiwi słuchai wywodów reilercnta. 

Natomiast gdy zabrał głos akad Rumun, 
który podmiósł pewne wątpliwości co db ende- 
ckiego programu polityczm:bo, garść endecka n;0 
dała mu wprost mówić. Gdy mowca przeciwsta- 
wiał ideę federacvi państw na wschodzie, odi 
dzielenia się od Reosyj, krzykom enduc: ipa nie by- 
ło końca, Przerywano mu też ustawicznie, gdy 
czyiał rezolucję aprobuęcą obecny progran po- 
lityki wschodniej rządu i wyrażającej hołd żoł. 
nierzowi i Naczelnemu Wodzowi. 

Wskutek taki:go prowokacyjnego zachowania 
się grupy endcckiej, temperatura na sali pode 
niosła się bardzo wysoko i gdy następnie przes 
wodniczący udzielił głosa drowi Fdhrowi (nar. 
dem.) który swe przemówienie zaczął od urąga- 
nia pod adresem swcjego przedmówcy, rezultat 
był ien, że powstała taka burza na sali, że 
mówca ale mógł już przyjść do głosu. Wprawa 
dzie coś jeszcze mowił bo poruszał ustami, 
wprawdzie prof. Thulie przez udzielenie nagany 
mówcy chciał uspokoić zgromadzenie, ale to za- 
żądało odwolania obrazy i przeproszenia. Ponie- 
waż p. Róhr nie chciał tego uczynić nie przy- 
szedł już do głosu, odczytał coś z wielkiej kori- 
ki papieru zapewne jakąś rezolucyę, ale tego 
nikt już nie słyszał, 

Atmosfera na sali stała się ogromnie gorach 


| wobec czego wśród śpienów i krzyków prezy- 


dyum zamknęło obrady. Uchwał żadnych nie 
powzięto, Później nieco, gdy zgromadreni za- 
częli się już rovchadaić, tow. Stupnieki postawił 
rezolucyę p. Rumuna pod głosowanie co zgro- 
madzeni wśród oklasków przyjęli. 

Tak się skończył pierwszy występ p. Grab- 
skiego po ustąpienia ze Lwowa  Bobrińskiego, 
któremu szanowny poseł tak skwapiiwie nasze 


miasto wraz z całą Galicyą wschoduią z lekkiem 
sercem oddawał. 
AREA wii > 


- p. wę 
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ram: b 
Według dotychczasowych zarządzeń Minie 
stersiwa spraw wojskowych przymusowe powo- 
ływanie do wojska w Galicyi wschodniej wzgię: 
dem ludności niepoiskiej nie byio stcsowane. 
Zarządzenia te nic dotyczą obywateli, zgłaszają- 
cych narodosość polską i iakich m:ją władze 
wcielać na ogólnych zasadach. Wyjaśnienie ta 
przesyła się równocześnie do DOG. Lwów. 

W myśł tedy powyższej instrukcyi Minister- 
stwa spraw wojskowych winui być poborowi 
«yzn. mojż, zgłaszający narodowość polską, 
traktowani jako obowiązani do służby wojsko- 
wej obywatele Państwa, nie zaś jako ochotnicy 


akademiskich uwieńczoną została pomyślnym ; jako takim przysługują im wskutek tego wszyst- 


rezultatem. 
Z Sekcyi poboru i uzupełnień Ministerstwa 
spraw wojskowych nadszedł następujący tele- 


kie ulgi przewidziane dla poborowych w tym- 
czasowej ustawie o powszechnym  obowią.ku 
służby wojskowej. l 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Żeppeliny niemieckie sprzedane Rosy 


WARSZAWA, 5 maja Kte!. 
<eppelmów, które przejezdzały 
e> Rosy: dowiaduje się, że miały 


o pn ea A, K EE 


Prywrtaie praw i majątków skazanym za 
Oulytzne przestępstwa przez zaborte rządy. 


wł.) W sprawie 
nad "Warszawą 
one bvć sprze- 


Moe Pai 


| "dane bolszewikom, Pomieważ Niemcom nie wol- 


no flotą rozporządzać bez pozwolenia koalicyj, 
oczekiwać należy imterwencyi koalicyń. 


1. MAJA W SOWIECKIEJ MOSKWIE. 

MOSKWA, 5 maja Pat.) Radio. Dzień 1-go 
imaja przeznaczono na generalne porządkowanie 
W patem mieści: trwała gorączkowa praca. Wszy- 


WARRZĄWA, (Pat). Na wezorajszem posie- lstkie zakłady przemysłowe i fabryki pedwoiły e- 


ną Sejmu w dyskusyi nad sprawozdaniem. 
= USyi prawniczej w sprawie przywrócenia 
Praw obywatelom Rzpltej polskiej, skazanym 
Ee rządy byłych państw zaborczych za prze- 
Fe. „ojj polityczne p. Pużak podkreślił wielkie 
EW | « tej ustawy; przywraca ona bowiem 
2 rege majątki osobom, którym zostały one 
d ane a zwłaszcza za przestępsiwa naruszające 
mak służby wojskowej oraz za czyny po- 
Hm z pobudek politycznych a skierowane 
koc wko państwom zaborczym, oraz za pomoc 
o, przy spełnianiu takich czynów. U- 
rzędaw analizuje wszystkie wyroki byłych 
fm Aika): wydana na działaczy poii- 
Kw si Wedle art. 3. ustawy do zwrotu ma- 
maj "ra owiązany jest ten, kto po skazanym 
ej Alt ają alboteż dalszy nabywca ma- 
py, stawa przekreśia również wszystkie roz- 
ih zenia władz zaborczych wydane juź pod- 

wojny a dotyczące dezerterów ich armii. 


Usta i ` 
afael, obowiązywać ma we wszystkich 3 za- 


Ruble 4 

przestały być środkiem platni- 
= czym w Połsce. 

Sejm ARRZĄWĄ, (Pat,). Przyjęta onegdaj przez 
ki „Ustawa, na podstawie której rubel przestał 
ch OCE płatniczym w granicach Rzplitej, 
zaet Z rubla dewizę zagraniczną, której kurs 

M: od wshań giełdowych. 

a Nek skarbu wydało rozperządzenie, 
"4 zające przez pewieu czas, aż dv odwo- 
U a ywa rubła tzw, carskiego w od- 
łyczkę pa 
marek 


O 100 i 500 r. przy spłatach na po- 
nstwową po kursie 216 rubłi za 100 


—o0— x 
Polska w bidze Narodów. 


ji powszechne użyteczne prace w z 


nergyę, a funkcyonaryusz;y sowiztów wykonywa- 
i porzą- 
dkowania miasta, wytadowywanie towarów; na- 
prawę wezłów kolejowych it. d. Nawet dru- 
karmie pracowały prawie w komplecie. 
—0- 4 
Sztandar ukraiński w Warszawie. 
WARSZAWA. 5, maja (Pat.) Jak donosi 


udać się na wykłady profesorów Żydów. Gre 
mady wpadały rawet do sal wykładowych i z o- 
krzykiem: Precz z żydanu! przemocą (wyrzuci 
słuchaczy. Koło godz, 11. podjęli żydowsko-naro- 
dowi i komunistyczni studenci atak na rampę, któ- 
są w części zajęli. Policya nozdzie'fia walczących. 

Tegoż samego dnia władze uniwersyteckie za- 
wiesiły wykłady na całym uniwersytecie aż do 
odwołanie. : 

W akademii technicznej i rolniczej rozpuszczo- 
no kłamliwą pogłoskę, że studenci żydowscy ob- 
sadzili wejścia do umiwersytetu I zagrażają ;;Ku- 
chni akademickiej, Na skutek tego alarmu mło- 
dzież z techniki i akademii rolnicze! ruszyła na 
obronę rzekomo zagrożonego umiwersytetu, 

Wypadzi na uniwersytecie odbiły się echem 
na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego. Sze- 
reg (mowców z partyi chrześć-socyatnej | wiełko- 
niemjeckiej wystąpiło z gwałtownymi atakami 
przeciw żydom, podnosząc; że ;;zażydzaią oni 
uniwersytet wiedeński, opamowując coraz wię- 
cej posad msrotesorskich, Najbrutałniej występo- 


„Kurjer Polski“, z dniem uznania przez państwo |wał chrześcijańsko społeczny mowca, Kuntschak. 


połskie niepodległości państwa ukraińskiego, na 
gmachu, w którym się mieści misya dyploma- 
tyvczna ukraińska, wywieszony został sztandar 
o barwach narodowych ukraińskich niebiesko- 
żóitych. 


uz 
1 Maja we Wloszech. 
WIEDEN. 5. maja. Pat. Radio BK. z Rzy 
Dzień 1. maja przeszedi we Włoszech spokojnie, 
Tylko w Wirano przyszło do starć między po- 
licyą a tłumem z którego rżucono bombę. 


—o— 
Ronfiskowanie broni Irlandczykom. 


HORSEA.,5 maja Pat. Radio. Berliński „Vor- 
warts*, podaje, że w lrlandyi wykryto nowe 


w 


który żydów nazwał ;;szarańczą , nie dającą się 
usunąć dopóty, dopóki nie zeżre doszczętnie zje- 
łonego pola, na które spad“. Ataki zwracały 
się przedewszysikiem przeciwko uchodźcom wscho 
dniogalcyjskim, osiadłym na stałe w Wiechiiu. 
Kuntschak w zaciekłości swej posunął się nawet 
do żądania, aby żydów zamknąć w obozach kon- 


mu. eentracyjnych, jeżeli dobrowolnie nie zechcą o- 


puścić Wiednia(!) Mowcy podnosiij że żydowscy 
przybysze z Galicyi trudniąc się lichwą i paskar- 
stwem, pogarszają nadzwyczajnie ciężkie położe- 
nie ekonomiczne Wiednia. 

Przeciwko obozom komceniracyjńym dia ży- 
dów wystąpił namiestnik D. Austryi, socyalistu 
Sever, oświadczając; że migdy nie przyłoży rę- 
ki do zaprowadzenia obozów koncentracyjnych, 


składy broni. Dotychczas skonfiskowano 1.540|które zawsze były hańbą kultury. ;;Jak cata lu- 


karabinów zwykłych i 200 maszynowych. 
ij 


e aa . 


Antyżydowskia ekscesy 


wa Wiedniu. 

W ostatnich dniach! kwietnia — jak donfpsty 
już telegramy — przyszło na umiwersytecie wie- 
deńskiem do wielkich ekscesów przeciw miodzie- 
ży i profesorom żydowskim, Dnia 26. kwietnia zde 


stala ARSZAWA. 5. maja. (Tel. wł). Poiska zo-|mołowamo akademicką Kuchnie żydowską, nastę- 
do R zaproszona na posiedzente Ligi narodów |pnego dnia rano obsadzili niemiecko-narodowi stu- 
łymu na 14. maja. denci, uzbrojeni w bykowce rampę uniwersytetu 
r n iodpędzali bijąc do krwi, tych; którzy chchzi 
1. MALO n D Z KE HB. ERZE 
ARTUR éw n 
~R ĆWIKOWSKI. 28| palcem. Pawzył mu w oczy z taką uległością, 


POD LUNA 


~ Powieść z roku 1918. == 


Zaka (Ciąg dalszy). 


mu rozwiąże: butna dusza opierała się podobne- 
dziło be -aniu całego problemu, które przycho 
(Upokorzep, £0 Przyczynienia się i dotykało go 
j ai wić Wszystko więc ma się tak stać, 
metenszen ^ Przedstawia ?... a on ma zostać Pro- 
Boduan willegiaturze ? 

ich wyraz. pod nią oczy i ujrzał zachmurzony 

„|, Cóż ma ciążyć na niej ciężarem 


st” r m 

SIĘ wielką z tą będzie czas to omówić... Stajesz 

mi kuszące hos kompletną burżujką i ukazujesz 

po ciebie Kir ZONty. Jak w bajce... przyjechał 

= Niechię 7 W złotej kołasie... 
— będzie Kirkor! — zawołała we- 

2ynajtun 


ij tak myśli ojciec i babka. 
n byłeś, gdy Jerzy... uważasz... 
o w „ a raczej lepiej, żeś sobie 
m doku. Bo ja myślałam, że się 
cący się jak jupje jciec wdział swój anglez, świe- 
do nosa, a gó rzrajra miał chusteczki 
rwstydzi* i niat tak brudną, że się ją 
wyciągać, więc ukradkiem ucierał nos 


U ni 
oszczędził . 


spalę ze wsty 


przychiebiał się tak niesmacznie, że się chciałam 
pod ziemię schować. Nazywał go ciągle panem 
kapitanem, a względem mnie zachowywał się z 
czułością, jakbyśiny stanowili najprzykładniejszą 
rodzinę. Na dobitek wszystkiego pił herbatę z ły- 
żeczką w filiżance i rozwodził się długo nad 
ciężnimi czasami i swoją biedą. 

— Zato bsbka umiała zachować godność... 

— Babka... pewnie. Przecież była kiedyś pa- 
nią komisarzową starostwa, omal nie starościną. 
Gdy chce, umie jeszcze grać rolę czcigodnej, si- 
wowłosej matrony. Ona znowu nie mówiła do 
mnie inaczej, jak „moja Reniuś". Uważasz? nazy- 
wała mnie Reniusiąl 

| wybuchnęła dźwięcznym śmiechem, w któ- 
rym brzmiała cała jej bezkłopotliwa wesołość, 
jaką dzisiaj obnosiła po ludziach. , 

— Zmienili się tak, że ich poznać nie mogę. 
Chodzą koło mnie jak koło księżniczki; babka 
zajęła się przygotowaniami do ślubu z taką gor» 
liwością, jakby wydawała za mąż własną córkę. 
Przyjmuję wszystko z dobrą miną, bo mnie to 
bawi. 

Zamyśliła się na chwilę, potem potrząsnęła 
energicznie głowa: 

— Myślisz pewnie, że jestem zła, wyśmiewa- 
jąc się z nich. Trudno... taką mnie zrobili. Zre- 
sztą, z ich strony to tylko obłuda. 

— A skąd masz pieniądze na suknie i tym 
podobne ? 

— On dał. Jaki to dobry człowiek! Uważał 
za łaskę, że wzięłam. 


dność — mówił Sever — potęptam i ja jak naj- 
surowiej zbrodnicze postępowanie, objawiające 
się w formie lichwy) i paskarstwa i byloby dia 
mnie wielką satystałkcyą, gdyby wydalono z kra- 
ju maszego tych wszystkich pasożytów, którzy 
raci się ma nieszczęśliwy Wiedeń i pogarszają 
nędzę ludności, 

Arb. Ztg.* pisze z powodu tej debaty: 

;,że k'westya galicyjskich ;;uchodźców*, któ- 
rzy mie chcą opuścić Wiednia, a których pobyt 
u mas zaostrza wielokrotnie nasze stosunki .gospo- 
darcze, jest kwestyą bardzo poważną; nad kt5- 
rą zasianowić się trzeba, nie zaprzeczaliśmy ni- 
gdy; ale że ;;wyjście*, jakie proponują cheze- 
Śścijańsko-socyalni, jest barbarzyństwem; zaprze- 
czyć się także mie da. 


— Kocha cię bardzo ? 

Skinęła głową. 

— A ty? 

— Zdaje mi się, że i ja — rzekła cicho. — 
Bo pomyśl, coby się ze mną stało? Myślałam 
meraz już na serjo o samobójstwie, naprawdę 
Włodku. Widziałam taką beznadziejność istnienie 
bez przyszłości, bez celu, że zdejmowało mnie 
przerażenie. f do tego wiecznie borykać się z 
biedą! Czem mogłam być? nauczycielką na wsi, 
gdzieby trzeba było uczyć abecadła zamorusane 
dzieciska, przychlebiać się gospodyniam, by przy- 
nosiły jajka i mleko, flirtować z księdzem wika. 
rym. Niguy ! raczej w wodę skoczyć! 

Nie, ona nie jest wzorem kobiety — myśla! 
Włodzimierz, słuchając jej wynurzeń. Zbyt na- 
miętnie pożądała dla siebie życia, zbyt kochal: 
siebie samą, by mogła zdobyć się na większy 
odruch bezinteresowności, czy samczaparcia, by 
zrozumieć głębsze, wartościowsze cele. Ale mimo 
to jego ciemna, osamotniona dusza rwała sie 
do tej miękkiej, jasnej kobiecości, którą promie- 
niała siostra i pęuldawał się jej urokowi bez 
wewnętrznych zastrzeżeń, tłumacząc sobie, że jest 
jego obowiązkiem kochać ją jako siostrę. 

— Cóż Ludwik? — zagadnęła naraz. 

— Powiedz, co między wami: było ? 

— Między nami? — zdziwiła się trochę nie- 
szczerze. — Nic. Nigdy nie spodziewałam się. 
by mógł sobie coś do głowy przybierać i nosić 
się z niedorzecznymi myślami. . 

r od i {c U ay.” 
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Jłowiny z dnia. 
Lwów, 6 mają, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We czwartek 6. maja o godz. 7 wieczór „Księżniczka 
czardasza”, operetka w 3 aktach E. Kalmana z pp Mi- 
łowską, Kasprowiczową, Załęską, Kuligowskim, Justia- 
nem, Folańskim i Głowackim 

W piątek 7. maja o godz. 7 wieczór „Rigołetto", 
opera Verdiego z pp. Krugłowskim w roli tytułowej, 
Argasińską i Łowczyńskim, 

W sobotę 8. maja o godz. 3-ciej po południu 
„Śluby panieńskie“, kom. w § kt. AL hr. Fredry. 

W sobolę 4, maja o godz. 7 wieczór „Księżniczka 
czardasza", operętka w 3 akt E. Kaimana. 


© 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris". 


Program XX. od poniędziałku 3. maja do ponie- 
działku 10. maja codziennie od godz. */,8-mej wieczór. 

Prolog — Z, Orwicz, Anda Kitschman w swoim 
repertuarze. „Polka kokietka“ odtańczy Miła Kamińska, 
balerina Teatru Wielkiego w Warszawie. Pauliną No- 
skoaska, miosenki liryczne. Romuald Gierasieński jako 
„Wojtek Jałówka w mieście”. Marek Wincheim w swaom 
repertuarze. „Wyrałował*, operetka w Í akcie T. Saza 
(ze seryi „Maks i Moryc"), muzyka J- Boczkowskiego. 
IM. Czajkowska, P. Noskowska, R _ Gierasieński, Z. 
Qrwicz, M, Windheim). Konieruje Zbigniew Orwicz. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5u G, Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

We wtorek 


`à 


11. maja premiera programu XXI. 


—n 

SENAT DO NACZELNIKA PAŃSTWA. W 
dniu 3. maja b. r., przy uroczystym objęciu gma- 
chu po-Seimowego na pomieszczenia Uniwersy= 
ztetu Kaźmierzowskiego — Senat Akademicki u- 
chwalił wysianie następującej depeszy hoidpo- 
wniczej do Naczeinika Państwa: 

;;Kancelarya Naczelnika Państwa — Warsza- 
wa. Senat Akademicki Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza, wprowadzony w samo święto Konsty- 
tucyi Majowej przez Jeneralnsgo Delegata Rządu 
do wspaniałego gmachu, składa Dostoinemu Na- 
czelnikowi Państwa i zwycięskiemu wodzowi u- 
kochanej armii serdeczny a korny hołd wdzię- 
czności, zapewniając; że profesorowie i młodzyeż 
pragną qałem życiem Bwoiem służyć wiernie Oj- 
czyźmia it Jej posłannictwu światowemu. 

Za Senat Akademicki — Halban Rektor", 


SPRAWĄ PLEBISCYTOWĄ nie dość wyda- 
we Lwów się zajmuje. Przyczyną tego może 


AW AZ WOZIE W WZ OZZIE WT a 0 u PE, CE COZ ZO O 


„DZIENNIK LUDOWY” 

Informacyi osobom posiądającym rodziny na 
terenach przez wajska nasze zajętych udzieli co- 
dziennie ad godz, 10—11 w pał. Zastępca Szef: 
sda p. Wojtyński Tadeusz, Janowska 

KONCERT WILHELMA BACKHAUSA, sią. 
wnego na cały świat pianisty, odbędzie się d 
11-go maja, staraniem Agencyi Koncertowej Tow 
muzycznego. Zaszczytnie znane nazwisko świ 
tnega artysty, nie potrzebuje chyba żadnej rekla, 
my, to też niezwykle int.nesujący ten koncer, 
może liczyć ną zupełae powodzenie. O biiższyci 
szczegółach progremy doniosą afisze. Bilety 4 
nabycia w składzie fortepianów Połoniechi :g< 
ul. Tańskiej 1. 

WIADOMOSCI TEATRALNE. W piątex po pa 
ostatni wystapi gościnnie p, Konsianiy Krugłe 
wski, który i głosem i swą pełną artyzmu grz 
podbił sobie i krytyków i pubiczność. Artysta 
ten wysiąpi w ;;Rigolqcie", która to pariya na- 
leży w jego repsriuarze do jednej z najlepszyci. 
Wraz z mim Śpiewać będzie pp. Arzasińsxa, Łow 
Łczyński i Homer, W soboię w ;;Ślubach panień- 
skich“ wystąpi po raz pierwszy w roli Klary Ire- 
na 4adosiówna. 

Z TEATRU. Otrzymawszy późnym wiecza 
ren urzędowe potwierdzenie faktu, iż w domu p. 
Maryi Sieniąwskiej władze państwowe wykryły 
jaskinię hazardowej gry, dyrekcya teatru natych- 
miast po wczorajszem przedstawieniu ;;Asyst2n- 
ta** udzieliła p. Sieniawskiei dymisyi, wyklucze- 
jąc ją tem samem z groma ariystów sceny lwo- 
wskiej. 

STRASZLIWY CHLEB przyniesono do naszej 
redakcyi kupiony w sklepie na Bogdanówce po- 
dobno pochodzący z piekarni p. Finstera. Widać, 
że zrobiony icst ten chlsb z mąki białej, aie jestio 
jakaś obnzydiiwa zukalgowaia masa, której nie 
można ido ust wziąć. 

świetny magistracie! O kontrolę piekarń wo- 
łają mieszkańcy całego miasta! 

KIEŁBASA Z ZIEMNIAKAMI sprzedała się po 
bajońskich cenach w Sklepie przy ul, Janowskiej 
4 u p. Cormin. Czy istnieję jakać władza, któraby 
ścigała za fałszowanie środków spożywczych ? 

GOŚĆ TRAMWAJOWY Z KARTĄ. W jednym 
z pism lwowskich pojawiła się skarga na kontro- 
lora miej, kol, el, że ten odważył się zakwestyo- 
nowąć legalmość jazdy tramwajem na podstawie 
karty u kasyera banku hipot. p. Mitaszewskie 
go. P. Mitaszewski byi tak oburzony na śmiałe- 


niedostatecznego zainteresowania się tą naiważ- |go koniroiora, że nie zadowolił się powiedzeniam 


niejszą w tej chwili kwestyą dła Polski jest 
brak dokładnej znajomości historyi ziem plebi- 
acytowych, Celem, usumięcia iej przyczyny odby- 
wają pię w tym tygodniu popularne a wysoce pou- 
czające wykłady w Kasynie i Kole lit. art. Słu- 
chacze onegdajszej preliekcyi prof. dr, St, Za- 
krzewskiego na temat Śląska « Warmii nie żało- 
wali że poświęciii na ten cel godzinę czasu. 

Dzisiaj we czwartex o godz. 7 wiecz. będzie 
mówił prof. Modeiski o Trenczynie, Spiszu i 
Orawie, Nie należy wątpić, że sala Kasyna i Ko- 
ła fit art. szczemię się zapełni intopesującymi 
mę Sprawamu narodowemi. Wstęp woiny, 

KOMITET OBCHODU KONSTYTUCYI 3-go 
MAJA zawiadamia Szanownych P. T, Kupców, 
którzy łaskawie podjęli się sprzedaży nalepek, 
iż delegat zgłosi się po odbiór niesprzedanych 
nalepek i po gotówkę, począwszy od piątku? bm. 
POSIEDZENIE rady miejskiej, odbędzie się 
dziś o godz. 6. wieczorem. 

POCIĄG SANITARNY JURA NA UKRAINĘ. 
Państwowy Urząd do spraw powrotu JUR. w 
Warszawie ze względu na postępy wojsk na- 
szych na wschodzie postanowił energiczną swą 
axcyę rozwinąć i na Ukrainie, by przyłączyć te- 
reny pasze zajęte przez Wojska Polskie na wschód 
od Zbrucza do terenu działalności Iwowskiej 
Ekspozytury Jura. 

W celu fak najszybszego zorganizowania E- 
tapów i szpłiali Jura na Ukraini: odszedł przed- 
wczoraj specyainy pociąg sanitrny Jura zaopa- 


jego :;karta*, groził mu pobiciem; aż sprawą 
oparła się o policyę, a napewno znajdzie epi- 
iog tw sądzie, 

Otóż p. kasyer miał kartę do dwurazowej ia- 
zdy, która przez konduktora musi być dziur- 
wana dla kontroli kążdorazowej jazdy. Otóż kion- 
motor stwierdził, że p. M.taszewski mijił także 
karty (w tegząz już z 5 miesięcy, a z nach jedna 
była jedyny raz dziursowana Trudno przypuścić, 
aby p. kasyer tylko rąz na pięć miesięcy jechąi 
tnejnwajem, jak też nie ma podstawy do twier- 
dzenia, że jeździł tylko dwa razy na dzień; to 
jest w każdym pazię pewne, że oszukiwał personal 
twierdzeniem, jakoby posiadał kartę nie wyma- 
gaiącą okazania jej konduktorowi. Diatego kon- 


(tnolor zrobił dobrze, że oddał sprawę władzom; 


a nadużywanie dzienników w obmonie p. kasyera, 
dia potępienia spełniającego należycie swe obo- 
wiązki funkcyonaryisza elekirowni wymaga spe- 


i cyalaego skwalitikowania. 


MIESZKANIE BYŁEGO MINISTRA POD NA- 
MIOTEM. Fizyk krakowski, dr. Janiszewski był 
poprzednio ministrem zdrowia, Obeenie powró- 
ciwszykdo Krakowa nie zastał swego mieszkania 
ko urząd kwaterunkowy zajął je a obecnie nie 
chce mu zwrócić. Bezdomny były minister za» 
mieszkął w namiocie za miastem, przyczem 
wniósł skargę na urząd kwaterunkowy do 
sejmu. 

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Dała 5 bm, 
przed sądem DOG. we Lwowie rozpoczeła się 


trzony w łaśnie, dezyniektory; wozy ambulan- | rozprawa przeciw 23 ułanom |4 p, stacyonowane- 


sowe, żywność; bieliznę; smedykarsenta i t. d. Po- 
ciągiem tym udał się Dr, Jarochowski Szef Eks- 
pozytury na Małopolskę, który całą akcyę kiero- 
wać będzie osob Ścia 
szpitali i Etapów w 
ziatyne i Korosteniu, 


Emere, Żytaraierzu; Ke- 


go w Żółkwi, Na rozprawę jawiło się l4-iu, 4 
jest chorych na iyfus p amisty, zaś 10-ciu, jako 
mniej wiunych odbywa obecnie służbę fron- 


. Pro'extowane jest -założenia | towg. 


Oskarżeni są oni o różne kradzieże po oko- 
licznych wsiach popełniane, oraz o rabunek w 
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synku Dawida Rajera i u Seligmana we wsi 
tiulowa, przyczem ciężko pobili rodzinę Selig- 
nanów, Pozatem niektórzy z nich są oskarżeni 
s pobicie Jana Koszyckiego i o zbrodnię prze- 
'w moralności. Rozprawa potrwa okolo 3 dni. 
Ayrok podamy Sądowi przewodniczy maj, dr. 
lecht, oskarża kpt. dr. Stankiewicz, bronią 
rowie Link, Ettinger i ppor. dr. Ausion, 

REWIZYA PROCESU, Wyrok w głośnej 
prawie Peowiaków w Stryju, na zażalenie pro- 

uratora zniósł sąd najwyższy w Warszawie. 
tu też przed naczelnym sądem wojskowym od- 
„dzie się ponownie jawna rozprawa przeciw 
por. Varisellemy, gimnazyalście Hubalowi i 
<usyerce kawiarnianej Zakrzewskiej ze Stryja, 
skarżonym o zdradę przeciw sile zbrojnej pań- 
twa. Z procesu w tej sprawie we Lwowie, po- 
awaliśmy obszerne sprawozdania, więc znana 
„sł ona naszym czytelnikom. Wymienieni byli 
sstatnio uwolnieni z więzienią, 

PODWYŻKA NADZWYCZAJNEGO DODAT- 
XU DROŻYŹNIANEGO dia cywilnych emerytów 
wdów i sierót. — Ustawą z 5 marca br. Dz. u. 
"r. 13 pea. 127 podwyższono począwszy od 1. 
stycznia 1920 nadzwyczajny dodatex drożyżnia- 
sy dlą cywilnych emerytów łunkcyonaryuszy 
państwowych, nauczycieli szkół średnich i wyż- 
szych, jakolęż dia wdów i sierót po nich w jen 
sposób, że wynosi an od dotychczas pobieranych 
emerytur pensyj wdowich i sierocych jasołeż 
darów z łaski bez dodutków drożyżnianych i 
„wartalnych : do 460 K. włącznie 400 proc., do 
300 K., wiącznie 200 proc, do 1000 K. włącznie 
150 proc., do 2000 K. włącznie 100 proc., wy* 
ej 2000 K. włącznie 40 proc. Przekazanie za- 
egłych rat tego dodatku już się w  Dyrekcyi 
skarbu rozpoczęło, a uprawnieni, kiórzy już w 
woim czas e wnieśli poświadczenia przedkładać 
uowych poświadczeń celem uzyskania obecnie 
uchwaionego dodatku nie potrzebują. . 

NOWY POCIĄG Lwów—Stryj—Borysław. Z 
tniem 5 maja br. podejmuje się na szlaku 
Lwów—Śtryj—Drohabycz—Borysław bieg po- 
ciągów osobowych 1711, 1222, 1817, (odjacd ze 
Lwowa 745) i z powrotem 1822, 1228, 1/14, 
(przyjazd do Lwowa 1735). Równocześnie Wpro- 
wadza się bieg wagonów bezpośredniej komunia 
kacyi Lwów—TruskawieceZdrój (Lwów odjazd 
7:45, Truskawie* przyjazd 1239 z powrotem 
Truskawiec edjaza 1001, przyjazd do Lwowa 
17:35). 

ŚMIERĆ LOTNIKA w KRAKOWIE. Dnia 3. 
bm. Emil Meyer, pilot instruktor, Poznańczyk, 
na lotnisku w Rakowicach pod Krakowem, pos 
pisywał się wspaniałegmi ewolucyami. Na wy- 
sokości 100 metrów wykonywał tak zwane 
„korkociągi* lecz z powodu niskiej wysokości 
nie mógł nastawić odpowiednio aparatu i spadł 
na ziemię. Aparat i zwłoki nieszczęśliwego były 
zupełnie poszarpane na strzępy. Tragicznie zinar- 
ły był znanym lotnikiem W czasie wo'ny świa- 
towej brał udział w wyprawie na Londyn z 
eskadrą Richihọřera i cn jeden tylko wrócił 
szczęśliwie. 

Z KRONIKI BANDYTYZMU w KRAJU. Oko- 
lo 20 uzbrojonych bandytów napadło na pociąg 
koło Tr<ebini i zrabowało wiele towarów. Frzy- 
bytę wojsko rozpoczęło walkę z bandytami, 
przyczem zginął jeden, zaś dwoch z nich odnio» 
sto rany, 

W Krakowie, przed sądem wojskowym i gys 
wiinym rozpoczęły się rozprawy przeciw 10-cia 
bandytom którzy byli postrachem powiatów 
krakowskiego, podgórskiego i wielickiega Ban- 
|da ta w 6 tygodniach dokonajs 12 krwawych 
napadów raounkowych, 

SZULERNIA przy ul. Wicentego Pola. To 
maie „Monaca* prowadzili i „finansowali* Sanl 
Genauer, były kąwiarz, Fryderyk Thorn, urz, 
prywatny i Abrsham Hornstein, paskarz Czorta 
kowski, zaś wspólnikarni byli Maks Friedier i 
Mojżesz Diamend za Skolego. Tu niedawno trzej 
nafelarze przegrali półtora miliona kor., pewien 
obywatel ziernski 100.000 kor., i pewien gość 
50.600 kor. pożyszonych ma jakiś interes. Zeba- 
wiali się tu adwokaci i kandydaci na nich, 
ukr. profesorowie gimn. jeden ksiądz ukraiński, 
paskarze, dzierżawcy dóbr itd. Wymi. nionych 
wspólników tego „interesu“ na razie osz(izpno 
'w aresztach policyjnych. 
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Bandytyzm na prewincyi, l DE 


Zamordowanie i obrabi waiñig wój ig i pok eni i Boli bL — Ror 
ia z Połonie i pokaleczenie koni w okolicy bwowa. i 
erstwo na tle zemsty narodowościowej ? — bBandyia strzela do gospodarza w Skwarzawie rubryką tę redakcya nie cdpowiade, 


koło Złaczowa i rani jego żonę. 0 
i yi i i moczowych 
około 2000 koron. Przy wozie ujrzeno oba konie Specyalista chorób wenerycznych, skóry i m 


Rozwydrzenie powojenne || > przebite noźami, Or è wW. LEBTERSTEIM 
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be «1 ię mj zdarzyły się znów mordesiwa, | dalszej jazdy i mac na Tuinipai © i 

itórych jedno wskazuje n d na tle zem- Za „Princem“, który obwącpał miejsce mor- dr P i 
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28 lat był wójtem Stanisław Gawroński, liczący | aresztowano kuku podejrzanych 0 ten mord 

lat ponad 50, polak. W czasie inwazyi ukraiń- | chłopów. Lwów, ui. Sykslusta 2. 112a 

skiej Ukraińcy internowali go. a wójiem zrobili Oba zranione konie odstawiono do Jaryczo- 

akraińca mimo że we wsi większość ludności sta-|wa, gdzie zajął się niemi weterynarz. Specyalista chorób wenerycanych, szórnych i kosmetyki 

nowią Polacy. Ostatnio ponownie Gawroński peł-| - |. " SZA 1 ed ŚP en O Ra E g 
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Emerytura urzędników prywatnych. 
ądzenem ministerstwa pracy z dnia |nakladanych na pracowników kaldan sięgających 
10. listopada 1919 złączomo ubezpieczenie eme- |aż poza grób, nie należy pozwalać zakładać. 


Rozporz 


rytalne urzędników prywatnych w jednym zakia- 
«dzie, którego zarząd odrłano Radzie nadzorczej 
złożonej z członków Rady Towarzystwa ubezpie- 
czeń, powszechnego Zakładu pemsyjnego | repre- 
zentantów urzędników, Delegutem rządu dla tej 
Rady zamiamowany został p. Bolesław Lewici, 
prezes kasy chorych m. Lwowa. 

Konsoliiacyę ubezpieczenia zaiotcyowały or- 
ganizacye urzędnicze, które już w marcu ub. r. 
opracowały memoryały w $ej sprawie i przedło- 
żyły je władzom, zjazdy ich urgowały i popie- 
nały tę sprawę, a reprezentanci urzędników w 
komisy! powołanej przez rząd do przygotowan'a 
rej sprawy opracowali cały projekt i parii do 
jego wykonania. Wreszcie przyszło do połącze- 
nia i feden zakład już teraz ma obowiązek pil 
nowania tej sprawy, 

Ale ogół ubezpieczonych łączył iiłączy z tem 
skonsulidowaniem nadzieję, prawie pewność; że 
równocześnie z przemianą formy ubezpieczenia 
rząd postara się o zmianę treści ubezpieczenia, 
Bo dzisiejsza treść a więc świadczenia z ustawy 
wynikające, od zaistnienia ubezpieczenia na kpi- 
„my wyglądają A cóż dopiero dzisiąj! Emerytury 
wynoszące 4, 5; 6 halerzy dziennie; to zaprawdę 
humorystycznem nazwaćby można, gdyby w tem 
tyle tragizmu się mie zawierało! Żądają wźgc u- 
rzędnicy przystosowania opłat i świadczeń do po- 
trzeb istotnych, Żądają, aby ubezpieczenie zaczy- 
nało się od 1200 koron i sięgać mogło aż do 
18000 koron poborów recznych. To nie równa się 
jeszcze istotnym poborom, ale nie jest tak od nich 
uddakonem, jak dzisiejsze skale; które od 600 
konon sięgają najwyżej do 3000 koron. 

Urzędnicy Małopołscy żądają jednak równo- 
cześnie, aby ustawa ta objęła i tych urzędników 
w Potsce, którzy ubezpieczenia nie posiadają; a 
więc mp. urzęgaików b. Królestwa. Gdy to Sejm 
ustawodawiczy przez dodanie jednego zdania w 
ustawie uczynić może, gdy nie zachodzi obawa; 
aby istniał gdziewołwiek zamiar upodobnić tę u- 
stawę emerytalną do obowiązującej w Poznań- 
skiem, znacznie gorszej i mniej świadczącej jesz- 
cze jakta licha austryacka, która nas obowiązuje; 
sądzimy, że nawet lekki napór organizacyi urzęd- 
niczych mógłby to uzyskać. 

Bardzo nieznaczne zmiany ustawy byłyby po- 
trzebne, aby uczynić zadość wymogom obecnej 
chwili. Wymogi te, wobec zmienionych stosunków 
walutowych sięgają bardzo daiexo poza granice 
dzisaj obowiązujące, Przy tej sposobności třze- 
baby jednak zabezpieczyć także jednolitość ubez- 
pieczenia i oddać zarząd instytucyą emerytalną 
w ręce tych, którzy z niej korzystać mają i tych; 
którzy do niej pieniądze wnoszą — a więc wy- 
łącznie pracodawców i pracujących. Tylko auto- 
nomicznie prowadzona iedna instytucya obeimu- 
jąca wszystkich ubezpieczeniu podlegających przy 
dostatecznych świadczeniach może dać pewność 
bytu pracownikow i. 


W tym kienmiu też poszła Rada nadzorcza | 


"zakładu za imicyatywą reprezentantów urzedni- 
czych zasiadających w miej. Musiała ona ODTACO- 
wać statut zastosowany do dzisiaj obowiązującej. 


ustawy. Uczynila to jednak w tem przekonaniu, że ] 


rząd mie zatwierdzi takiego statutu, kfióry patry- 
fikuie halerzowe emerytury, który wyższe świad- 
częnia czyni zależne od łaski i dobrej woli — 
tak rzadko spotykanej — a nie może ich uczynić 
obowiązkowymi. Diatego równocześnie uchwaliło 
a przez reprezentantów! organtzacyi w Radzie Ko- 


misy Btatutowej i Radzie przedłożone wytyczne | 


do nowel, wedie których i świadczenia i opłaty 
obowiązkowo dochodziyby do 18030 koron pobo- 

mmiałby tylko jeden zakład 
a zastępczych pmówą i zakładóm; tych 


oŚwię 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 1UE 


- 


Wychodzi 
raz na tydzień 
iako organ 
Komisy: Związku Kas 
dla chorych. 


cony sprawom ochreny i ubezpieczeniu pracujących. 


* mar t20 ` W 


niego i stać się rękojmią, że ustawa emerytakaa 
będzie czemś więcej, jak urządzeniem szydzącem 
z mędzy urzędniczej, tak znanej a tak dotkliwe 

Nie wolmo rządowi zasłaniać się względamb 
ina powszechne ubezpieczenie pracujących, na wy- 

Nie wolno także robić z instytucy; emerytalnej łącznie b. zaborów austryackich obejmującą po- 
areny politycznej, Nie należy je niszczyć ustro- prawę stosunków przez nowelę. Złe istniejącej, 
jami wybonczymi, które w wyborach seimowych j które łatwo można naprawić, trzeba naprawić 
mogą mieć uzasadnienie, ale które wniosłyby za- |zaraz, a równocześnie dbać aby unormowane 
rzewie walk poitycznych i narodowościowych w ¿stosunki emerytalne zapanowały wszędzie, gdzie 
czysto ekonomiczną instytucyę, poświęconą wy-jich nema, Pracy wodę i trudu, a jedno i drugie 
łącznie pieczy nad dolą urzędnika prywatnego, į można dokonać. Jedno zaraz, bo ta jest możliwe; 
dolą ciężką nawet w czasie normalnym, a cóż do-|a drugie niedługo potem, bo to jest koniecznem! 
piero w chwili niezdolności do pracy. i Organizacye urzędnicze mają pole do popisu 

Wedle powyżej omawianych zasad przestawio- j niech się zajmą energicznie tą sprawą, a spij: 
ną będzie rządowi nowela opracowana na pod- |czyn obywatelski, bo nie tylko że sobie emerytur, 
stawie dokładnych wytycznych uchwalonych przez poprawią, ale będą równocześnie tym bodźcem 
Radę nadzonczą, a wszystkie warstwy "utereso- jdla rządu, aby nie zwiekał z wprowadzeniem po- 


waane muszą wywrzeć nacisk na rząd, że tylko wszechnego ubepieczema pracujących. 


zmiana usiawy w tych kierunkach idąca, może 
być podstawą do opracowania siatutu odpowied- 


= 


Ubezpieczenie samoistnych. 


Ubezpizczonym być musi i powini:n prze- jtę odrębność ubezpieczeń obu tych warstw żądać 


ciw wszelkim grożącym mu niebezpieczeństwom 
każdy, kogo żywi praca najemna. 

Jednak nie wolno mam paninąć i tych któ- 
rzy pracują dla Giebikj i fra siebiz — a więc mie 
są majemnymi pracującymi. W szeregach tych t. 
zw. samoismych zmajduje się wiełka liczba ta- 
kich, którym nie wystarczy na życie; a cóż dopie- 
ro na zabezpieczenia się na wypadek choroby, ka- 
lectwa, miezdożności do pracy. Tem mniej zdoła on 
odłożyć (moż na zabszpieczenie bytu rodziny na 
wypadek, gdy umrze żywicel. ! 

Dlatego zaznaczyć trzeba wyraźnie, że i ta- 
cy „samoistni* potrzebują komiecznie zabezpe- 
zenia i że pbowiązkiem społeczeństwa jest po- 
myśleć o tem, ałyń i cni mie pozostali bez opieki. 

Tylko trzeba dokładnie się zastanowić, jak to 
uczynić. | 

Nieszczęśliwy pomysi austryackiego projektu 
o ubezpieczeniu samoistnych iącznie z pracujący- 
mi w ubezpieczeniu nazwanem „.społecznem* u- 
czynił, że projekt ten właśnie z tej przyczyny 
przez szereg łat opracowywany i pmawiany nie 
ujrzał nigdy światła dziennego w formie ustawy. 

Pominięto tych samoistnych, częstokroć nę- 
dzarzy, zwłaszcza w czasach przedwojennych — 
w ubezpieczeniach na wypadek chorobe i mieszczę- 
śliwego wypadku, Umieszczono ich tyłko w ubez- 
pieczeniu inwafidowem i stapczem razem z pracu- 
jącymi. 

A forma w jakiej to zrobione, była tak groźną 
dla całej organizacyi ubezpieczenia, że sami wy- 
naiazcy tego pomysłu nie meli odwagi wprowa- 
dzić go w czyn. Bo też nietylko odnifeunre są wa- 
runki materyalne tych dwóch warstw. 

Chłop małorolny nawet pta i w chorobiż i w 
starości, a po jego śmierci ma jego rodzina dalej 
rolę, podstawę ich utrzymania. Warsztat pracy 
zarobkowej zostaje madal własnością tak chłopa 
jal | rękodzielnika lub drobnego kupca, gdy za- 
istnieje przyczyna, dla której ubezpieczenie mia- 


|łoby zastąpić niezdolność do zarobkowania. Im 
i potrzeba tyldko uzupełnienia częściowego braku 


które mastąpiły, a mie całkowitego ich zastępstwa; 
jak to musi nastąpić u żyjącego z najemnej pracy. 


|Ten z utratą siły roboczej, zdolności do pracy 
lutracił całą podstawę egzystencyi. 


A dale; i forma ubezpecznfa i jego przepro- 
wadzenia muszą być inne u sainoistnych, a inne 
u najemników, Inaczej trzeha ściągać opłaty, ina- 


należy są względy natury materyalnej. 

Obliczenia okazały, jak odmienne są podstawy 
matematyczne tych ubezpizczeń. Obliczenia te do- 
konane przy przygotowywaniu austryackiej usta-- 
wy o ubezpieczeniu — a odpowiada za nie głó- 
wnie prof. Dr, Buzek, naczelnik państwowego u- 
rzędu statystycznego w Polsce, bo on był prze- 
wodniczącym tej komisyj i za referaty jej podpi- 
sem własnym odpowiada. Statystyka ta wykazu- 
je, że na 10.006 osób wypadków rentowych za- 
istnieje u samfstnych — 255'8, u najennie pra- 
cujących 105/1. ;;A więc liczba rent jakie będz;e 
trzeba przypuszczalnie samoistinym wypłacać bę- 
dzie 2 i pół “aza większą od liczby rent u pra- 
cujących najerwmiie. Jeżeli przyjmiemy, że ubez- 
pieczeni własnymi opłatami mają sobie zapewnie 
rentę przeciętną 200 marek po 5 letiim czasie wy- 
czekiwania płatną w razie gdy nieudomość do 
pracy nastąpi to żyjący z pracy najemnej musiai- 
by płacić nocznie marek 1612. Samoisinie pra- 
cujący w tym samym ceiu musiałby złożyć 3810 
marek, Liczby te wykazują, że przy polłączemu 
ubezpieczenia opłacaliby pracujący walną część 
kosziów ubezpieczenia sąmoisnych — i dlatego 
i materyalne względy na połączenie tych ubez- 
pieczeń nie pozwalają. 

Nie chciałem, aby mi ktoś zarzucić mógł; że 
nierównomiernie chciałbym traktować pracują- 
cych najemnie a samo'stnych, którzy częstykroć 
żyją w miedogodnem położeniu materyalnem. 
Chciałbym aby finienesowane sfery wzłęły i tę 
sprawę pod rozwagę, ale równocześnie zwra- 
cam uwagę baczną pracujących, na ich ubezpie- 
czenie przy zakusach dążących do! połączenia tych 
ubezpieczen szczególnie, gdy idzie o ubezpiecze 
nia fmwalidowe, ` 

LUbezpseczenia pracujących, gdy nie mają po- 
krywać kosziów ubezpieczenia samoisinych mu- 
si być odrębne ze względów: różnych — tak ze 
względu ma połączenie kłasowe, materya!lne: jak ze 
względów na przeprowadzenie ubezpieczenia a 
co najważniejsze, ze wzgłędów na koszta tego u- 
bezpieczenia, dwa i pół raza droższe dła samo- 
istnychy, 

A więc ubezpieczenie odrębne dla tych samo- 
isinych, którzy go potrzebują; a odrębne dla pia: 
cujących i ich rodzin, bo ci go zawsze i staie 
potrzebują, ; 


czej je regulować, inaczej je rozkładać. —o0— 
Najważniejszą jednak przyczyną, dla której 
a AkIRÓE APROPO EZ RZY WSZW OAK WY EE OCE 
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Z Przemyśla. 


Btrejk zecerów — Żołnierze w roli Jamistrejkow. — Nadużycia kapitana. — Interwencya 
tow posła Liebermana. 


Przemyśl, 5 maja. 
AT, 
Gzień. Strejkujący dzielnie się trzymają i nie dają 
howodu do uiyskiwań. Miino różnych sztuczek 
Używanych przez pracodawców — stre kujący 
nte dają się złapać na judaszowe propozycye 
właścicieli drukarń. Wolą trwać wiernie w strejku 
~ Miast wyrzec się orgazizacyi zawodowej. 
Pracodawcy zawiedli się srodze, szumnie za- 
Dowiedzianą założyć się mającą „szkołą zawo» 
dową*. Kilku ciekawych „skautów studentów* 
Łapragnęło „dla ratowania przemysłu polskiego" 


wizacyjnym, za który liczyła 52 kor. Rzecz zro- 


Strejk zecerów przemyskich trwa piąty ty- zumiała, że łamistrejk ów po tygodniu aresztu 
w lokalnościach p. Styfiego uciekł sromotnie z|§ 


Przemyśla, pozostawiając. po sobie smutną pa 
mięć u strejkujących i żal u pracodawców a 
szczególnie u p. Styfiowej. 

Ziozpaczony papa Śtyfi zawezwał pomocy 
syna swojego, który służy wojskowo w Oddz. 
konserwacyi grobów wojsk. a ten od swojego 
komendanta por. Bystrzyckiego otrzymał urlop, 
w eclu wykonywania robót drukarskici. 

P. Łazor,*właściciel drukarni „biskupiej“, u 


zapoznać sie z tajemnicą Gutienberga, ale.. po dał się do syna swoj*go Adolfa, kapitana W.P, 


Ulku dniach nauki, pozostawili wolne miejsca 
Przy kas tach, woląc dalej „harcować*, aniżeli 
©duychać pyłem ołowianym. 

„W drukarni p. Łazora „pracują“ studenci 
Bmnazy:lni z profesorem Smołką na czele (jako 
uczniowie szkoły drukarskiej), ale jest nadzieja, 
€ wkrótce i on: porzucą to nowe zajęcie. 
„Pracodawcy chcąc przedsiębiorstwa swoje uru- 
Chomić, sprowadzili aż 1 (jednego) łamistrejka, 

tórego jak już podaliśmy w poprzedniej kores- 


Prowokowanie personalu kolej. 
PRZEMYŚL, 30, kwietnia. 

Dnia 26. kwietnia bvła ogrzewania przemy- 
ska widownią gorszącej i przykrej sceny, która 
JeSt isana uyienuki <uaTant.fystyczną Ga pro- 
Wokacyinych zamiarów naczekiiia wobec seiucyi 

owej, 

„W iym dniu urządził członsk białego związku 
Niejątj Stabiński ordynaruą, karczemną awanturę 
Czfynkom sekcyi fachowej zą to, iż poaobnie jak 

nkowie innych Sekcyt i Zarządu Koła miej- 

Wego przy zawieraniu umowy zbiorowej Z Toz- 

żącymi węgie! dla funkcyonaryuszy wożnicami 
ppodzii się na podwyżkę wynagrodzenia z 52 
DOT, Ma 52 mk. 

Stabiński, który wozu wogóle nie petrzebo- 
ir, obrzucił zebranych członków Sekcyi facho- 
Wej stekiem obelg rynsztokowych i okazał się 
Tięeprzystępnym wszelkim perswazyom, tak, że go 
Otątecznie z lokalu sekcyi musiano wydalić 

Biały“ poleciał ze skargą do p. naczenika 
Siebauera, a pan ten, który przedtam niezl;- 
Sne razy zwracał się do członków Sekcyi z pro- 
De o pormoć w zarządzie, tak przejął się rolą o- 
Brojey swezo baego pupiia, że nawe: formy 

wania dostosował do poziomu Siabiiskiego. 

Nie pyrając zupelme o przebieg zajścia za- 

t w chamski sposób wykrzykiwać wymyślając 

kon Sekcy., tudzom Btarszym, i poważnym 

baciarzy hołoty itd. 
pokojowi towarzyszy zawdzęczyć należy, że 

* rzykładne bezezeine zachowanie się pana 
tanm, 3 nie spowodowało poważniejszego za- 

p tar parowozowni przemyskiej. , ; 
Siba Niemy pubreznie to zachowanie się p. 
CY który wykazał brak minima:nego po- 
miare, taktu i zupelny brak wychowania, aby 

Odajnym czynnikom zwrócić uwagę na tego 


el j „na 
„owieką, który zachowaniem swem dra/bf i pro- 


wp „pracowników, uniemożliwiając wszeikp> 
my, działanie Sekcyi fachowej z zarządem pa- 
wozowni : 


ya fachowa zwróciła się z zażaleniem do 
Się p 7i kolejowej we Lwowie t spodziewamy 
sA Dyrekcya potafi ukrócić zapędy p. Sie- 
Sa l Fouczyć go o formach obcowania z re- 

Riantami pracowników. 
kowe wszelki wypadek ogó! pracowników ko- 
e a potrafi obronić swych przedstawicieli 

grubiańskimi napadami p. Si:bauera. 

pk to zajście robi wrażenie rozmyś'nej pro- 
zy o ZdAŻAJĄCEJ do podkopania powagi zwią- 

I gekcyi, 


komendanta składu amunicyi na Zasaniu, z proś 
bą o pomoc. 

Otóż synalek p. Łazora pośpieszył ojczul- 
kowi z odsieczą w postaci odkomenderowaneg> 
żojnierzasdrukarza, który ma to nieszczęście, 
ze jest jego podkomendnym. 

Pan kapitan prawdopodobnie nie wie, że 
żyjemy od szeregu miesięcy w Polsce, że czasy 
austryackie miręły bezpowrotnie i nie wo no 
mu igrać z klasą robotniczą, walczącą legalnie 
z wyzvskiem. 

Powiadomiony o nadużyciu pana kapitana 
tow. poseł Lieberman interweniował w Dow. 
Placu u pułk. Woignera, który przyrzekł zba- 
dać eaią sprawę. Tow. poseł Lieberman zastrzegł 
sobie ewentua!ne wniesienie interpelacyi w Sej- 
mie, na wypadek, gdyby praca żołnierzy nie 
ustała w wspoinuianych drukarniach. 

—— 
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eleganckie Panie! żłemkowe “fioe” 


filcowe 
1 ÓZEF FLICK krawiec damskie, męskle i dzie- 
damski w;konuje kostyum, 


© nns huriownie | częściowo. 
płaszcze, suknie, gustownie Najnowsze modele na- 
1 tanio. Lwów, Blacharska 


deszły. — Apt 

a ARAGi 2: słomhowych i filcowych ka- 
Ak Z prowincyi za 48 peluszy przyjmuję Lwów, ul. 
g 7 xościcina i 8 (gmach Izby 


Ważne Gla Pań! JAŃSKI ser. zastępca pa- 


rowej fabryki kapeluszy w 
| Kapelusze słomkowe każde: |Myśienicach — sk adnica: 
go rodzaju przer.b a na raj-jLwów, ul. Kościelna I. 8. 


A fàs Pi 4 z 
Krajowa Fabryka kapelu- Alf papi: 
bęremiaowany szofer 


szy Rudolfa Neuwelta — 

Lwów, Baltnowa 3. 
maszyniśta z dwuletnią prak- 
tyką ślusarską poszukuję za- 


Dziewczynkę 


jo szycia przyjmę za wy-jjęcia w mieście lub na pro- 
nagrodzeniem. Lwów,jwincyi. — Zgłoszenia M. Sz. 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek|Kołomyja ul. Jagiellońska 
ua prawo). wyższa |. 90. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Br. WŁ Helfor 
Józef Rappaport 
| ul. Kopernika 3. 
PIELZĘCIE once po najatszh tend 
oem 1 10 Maks Glaserman 


Syjkmatumiza l. 1P 


ZEEUROÓBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy specy alista dr. 
PRIE CEHE, ulica Wałowa 1. 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 872—26 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. Szymon Ranpzpzrł 


al Sykstuska 17, 11. p. 


SH ER 
a Ea 
b g 


Rasa pobierze 


rękadzielniczej J. TWORZY- N 


DE NABYCIA, 
w Ep 


Rasa Wypłzci we Lwowie, ul Sysktuska 338: 


Napisy i Gólice pamiątkowe 
z marmuru Polskiego, Włoskiego, 


Belgijskiego lub Szwecklega wy- 
konuje pięknie i tanio pracownia 


KORNELA ŻELASZKIEWICZA 


ILYVÓ>SW, ul Ubocz 1. Ś. 

Ea LEO EA O 
4 PAESE ETTET TABET ESETA EER T E ERD. 
Drobna sprzedaż sacharyny 
odbywa się w następującym porządku 
L i M. dzielnica od 1-go — 10-go 
II. i IV. „ 1l-go —20eg0 
V. i VI. ` „ 21-g0 — 30-go 
za okazaniem nowyych.  legitymacyi, 
w godz. od 9—12 przed południem i od 3—6 
popołudniu, wchód przez bramę 
Ludwik Hoszowski 
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kA 


Lwów. ul. Akademicka 


NSF" Rorzysłajcie z ckazył! 


500 Mk. 


płacę za aparat starych sztucznych ZĘBÓW, 
kupuję każdą ilość nawet połamanych. -— 
Motel „SAVOJ*, pokój 3, Sobieskiego 7. 
Codziennie od 9-iej do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład Materyałów i Instrum. dentystycz. w Łodzi 

BRACIA ZALCMANŃ. 6— 10 


Pozostajemy przez krótki czas. 


kapeus męskie damiskie i Gziecinne 
A każdego rodzaju w najlepszych gatunkech i naj- 
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 
Pierwszą Mrejowa Fobryka kagelmszy słomkowych i filcowych 
RUDOLFA BZUWELTA 
Lwów, Balonowa 3. (wiasny gmach fabryczny). 
Przystanek tramwaju H—G. 


z ia 


ans kupują 
po najwyższych cenach 


ji nę. Hotel „Grand“ ul. Legionów. 
Hy Pokój Nr. 16, II piętro. 8—2 


Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


sara Uwaga: Tylko kilka dni! sama 
Nowo otworzony Zakład mechaniczny 


B. (huwen i N. Arnold 


Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) 


poleca Motocykle. Rowery, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyalny 


oddział cła naprawy rowerów i gramofonów. 
„Primusy' naprawia się na poczekaniu. 


2 odbijaczy korekt 


i przyjmie 
Drukarnia A. Gołdmana, 


— LWÓW — 
Sykstuska 19. 


rukurmi Kgn. Jaegera 


e 


R mire SFere „DZIENNIK LUDOWY 


TARTON RYJ TAE Aa t E AIE TEREA 12, 


AT msiat żę PTR Eat kę Foi En. = nN -= W 


S Miujiki AMM 


TOWARZYSTWO ARCYJNE 


KOPCE 


So 


6:8 
O 


oN 


O 


obecnie na podstawie zmienionego statutu 


Temshi Bank Kredytowy, Towarzystwo Akcyjne We LWOW 


podwyższa kapitał akcyjny 
na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów i Rady Zawiadowczej z dnia 24. stycznia 1920, za- 
twierdzonych reskryptem Ministerstwa skarbu dnia 12. lutego 1320 L. 12643/20 


z 20,000.000 koron ma 50,000.000 koron 


przez emisję nowych 75.000 sztuk akcji pa K 400 imiennej wartości. 
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Emisja powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał 


W trzech serjach bo 10.060.000 Ex 
czyli po 25.000 sztuk akcji po 490 koron wartości imiennej. 


Subskrypcja pierwszej serji w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca 1920 r. i została 
wniesionemi PZD pokryta z poważną nadwyżką. 


s 3 EEE przeto w ; à 

rozpisuje się subskrypcję drugiej i trzeciej serji lącznie t. į. dalszych 
20,060.000 koron 

czyli 50.000 sztuk akcji po Koron 400 imiennej wartości. 


Prawo poboru akcji z tych obu serji przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 1910 
do 1919 — o ile go już w czasie subskrypcji pierwszej serji nie wykonali — w tym stosunku, źe na każde cztery 
akcje dawniejszych pięciu emisji przypadają dwie akcje nowej emisji, czyli po jednej akcji z kaźdej serji. 

Kurs emisyjny wynosi: 
dla dawnych akcjonarjuszy, wykonujących prawo pozoru w terminie zakreślonym po 
koron 450 za sztukę, 
| zaś dla nowych akcjonarjuszy po koron 520 za sztukę, 
dia jednych i drugich z doliczeniem 5°% odsetek od I. stycznia 1920. 
Nowe akcje uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920. 


Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 
będzie pierwszeństwa subskrypcji według terminu ich zgłoszenia. 


Na uiszczone wp aty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wy- 
dawane będą w swoim czas e oryginalne akcje. 


Termin zamknęicia subskrypcji oznacza się na dzień 45. miaja 1920. 


Wpłaty uskułeczniać można: 
Ziezmskia Bantu kradyfowym we Lwowie, ni Frzecizgo Maja 5, 


we Filiach Banan w /roRswie, pisc Marjachi 9 i w Lablar, Krz- 
kowskie przedmieście 6B (róg uiicy Szopena), 


7a Banku kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9, > | 
R R w Banku Związku Spółzk zarobkowych w Poznaniu, ZĘ 


jar) Bać aeS pcha nm 15 ! Pazapaia. 
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